
Opłacono ryczałtem.

Ż A G I E W  C H R Y S T U S O W A
Posłannictwo Miłości Chrystusowej

dla 

„spracowanych i obciążonych”

R O K  III. Listopad 1927 rok Nr n

Większej miłości nad tę żaden nie ma, jedno gdyby 
kto duszę swoją położył za przyjacioły swoje.

Jan 15, 13.

GdySmy jeszcze byli grzesznymi, Chrystus za nas umarł.
R zym . 5 , 8.

M O D L IT W A  ZA  O JC ZY ZN Ę .

Nuta „Roty11:

Przykazanie nowe daję wam, abyście 

się społecznie miłowali, jakom i Ja was 

umiłował.

Jan 13, 34.

Pasterzu ludów, wodzu nasz, Przyjm wdzięcznych serc ofiary,
I mocą Ducha Sam nam wskaż TWej wszechpotęgi dary,
Gdy usta głoszą Twoją cześć. Racz myśli w górę wznieść, (bis).

W yzułem  kornie, z głębi serc: Nie rt&sza chęć ni siła,
Lecz Twoja miłość, Twoja śmierć Ojczyznę nam wskrzesiła. 
Ofiarna synów Polski krew To Twej'miłości siew. (bis).

O  Panie niebios, prosim wraz Kornej modlitwy słowy,
Niechże się zrodzi pośród nas Z  krwi Zbawcy zakon nowy 
Miłości, przebaczenia win, Jak uczył nas Twój Syn. (bis).

Wstępując w Jego Boski ślad. Sam cierpiąc za mil jony,
Tę cudną wieść rtam głosił rad Narodu wieszcz natchniony.
0  niech o takiej laski cud I  dziś nasz walczy lud. (bis).

Niechże miłości czerpiem moc W  krwi Twojej Jezu Chryste,
1 niech nam spłoszy ciemną noc Prawd Twoich światło czyste. 
Przy Twojem Słowie chćemy trwać, My, Chrystusowa brać. (bis).

Niech po wsze. czasy spieszym doń Po cudne Twe orędzie. 
Niechaj miłości władna broń Bronią Polaka będzie;
Że żyjem jako z bratem brat Niech pozna, głosi świat. (bis).

Okowy złości, kłamstwa skrusz, Ty, co wyzwalasz ludy,
Nowych narodzin naszych dusz Racz sprawić cud nad cudy. 
Byśmy Twych jeno strzegli praw. To, żywa Mocy, spraw! (bis).

K. T.



ŻY C IE  SKUPIONE.

A nadto wszystko przyobleczcie miłość, 
która jest związką doskonałości.

Kol. 3, 14.

W  gotowalmi Bożej widzimy między innemi szatami zbawienia, któ- 
remi Bóg przyoblec nas pragnie, także „związkę doskonałości", którą jest. 
miłość.

Pas to jedna z ważniejszych części ubrania mieszkańca Wschodu, 
służy on do tego, by zebrać i przytrzymać szerokie, fałdziste szaty jego, 
aby się nie rozwiewały i nie tamowały swobody ruchów. Poza tem służy 
jako miejsce do przechowywania rzeczy ważnych i drogocennych. Złoto, 
pieniądze, dokumenty i przeróżne przedmioty kosztowne znajdują w nim 
bezpieczene schowanie. Mieszkaniec Wschodu opasuje się pasem, gdy 
staje do pracy, udaje się w podróż, lub podczas walki.

Pasy te są najczęściej pięknie przyozdobione, wyrabiane z jędwabiu, 
lub atłasu, a nawet przetykane złotem, wysadzane drogiemi kamieniami i 
klejnotami.

Apostoł Paweł w swej mowie obrazowej nazywa małość związką czyli 
pasem. Jest ona związką doskonałości nietylko dlatego, że jest tem, czego 
człowiek w życiu najbardziej potrzebuje, lecz także dlatego, iż jest naj­
wspanialszym z darów Boga, Podobnie, jak pas skupja i przytrzymuje 
odzienie, tak i miłość kształtuje charakter chrześcijanina i skupia istotę 
jego w Bogu. Łączy serce i życie z Bogiem. Pełna miłość jest chrześcijań­
ską doskonałością, gdyż skupia w Bogu całą istotę człowieka, broniąc 
go od wszelkiej lekkomyślności i rozpraszania myśli i uczuć, czynów i 
dążności, poddając je pod karność i kierownictwo .Ducha Świętego. Jest 
ona ozdobą i godnością Boga w człowieku. Kto ma miłość, tego opro­
mienia światło niebiańskie (z wysokości). Kto nie miłuje, nie zna Boga; 
gdyż Bóg jest miłość. (1 Jan 4, 8 ).

W  miłości świeci nam jedność w różnorodności. Jak w pomarańczy 
sześć, lub osiem oddzielnych jej cząstek zespala się wspólną powłoką w 
jedną organiczną całość, tak i miłość przenika, utrzymuje i zespala wszy­
stkie cnoty ż Ducha Bożego zrodzone. Radość —  to miłość zwycięska, 
triumfująca, pokój —  to miłość spoczywająca, cierpliwość to miłość 
znosząca, uprzejmość a— to miłość promieniejąca, dobrotliwość — 7 to mi­
łość zniżająca się, wiara —  to miłość bojująca, łagodność —  to miłość, 
która opanowała siebie, czystość— to miłość w karności utrzymana. Życie 
nasze zasługuje na miano skupionego, gdy wszystko w niem znajduje się 
na właściwem miejscu, gdy wszystkie myśli i zamierzenia nasze skupiają 
się w Bogu, gdy nasze życie, siły, nasz czas i majętność nasza oddane są 
w zupełności do rozporządzenia Panu i w służbę Jego.

Rozumiemy życie wtedy, gdy rozumiemy Boga. Serce Boga to jakby 
otchłań przepastna, bezbrzeżna, miłość Jego to głębia, nie dająca się wy­
czerpać. Zamysły Boga są jasne, pełne chwały, celem Jego jSgt- doskona­
łość. Drogi Boże są proste i równe, lecz my rzucamy na nie kamienie, 
które stają się nam przeszkodą w biegu życiowym. Kto zgłębić może 
istotę Boga? Kto wyrozumieć Jego drogi i sposoby działania? Czyja isto­
ta skupiona jest w Nim?

Rozumiesz Boga, gdy sam siebie rozumiesz. Serce nasze oszukuje nas. 
Gdy mniemamy, iż ̂ sięgnęliśmy do dna jedne; głębiny, otwierają się przed



nami trzy inne. Oddaj Bogu wszystko, to, czem jesteś i co posiadasz: 
wszystkie myśli, zamiary, pragnienia i cele swoje; oddaj to wszystko do 
rozporządzenia Bogu w pokorze, czci i prostocie serca, powierz Mu siebie 
samego w zupełności, a wówczas odnajdziesz samego siebie w Bogu, 
wówczas On cię przepasze i życie twe błogosławionem uczyni. Gdy ła­
godna, kojąca miłość Boża ogarnie serce nasze i rządzić pocznie oczami 
i uszami, nogami i rękami naszemi, wtedy istota nasza skupi się w Nim, 
wtedy Boski pokój Jego udzieli się nam, wtedy łagodność Chrystusowa 
utrzyma w karbach zmysły nasze, a radość w Panu udzieli nam sił do 
zwycięstwa i chwały pełnego triumfu, wtedy nasze myśli, pragnienia i 
pożądania nie będą już zwracały się na zewnątrz, gdyż będą skupione 
w Bogu, jakby we własnym domu.

Stać w miłości Chrystusa Pana, znaczy świecić w słońcu Bożem. 
Gdy miłość ożywia wiarę, wówczas zwycięstwo życia jest pewne. Miłość 
jest tajemnicą uświęcenia, podnietą do modlitwy, podstawą posłuszeńst­
wa i koroną wieczności. To, co wypływa z Boskiego źródła, jest czyste 
i zbawienne; to, co miłość Chrystusowa wiąże, to jest w przymierzu z 
Bogiem i trwa wiecznie, niewzruszenie. ,

Diuszo, spocznij' w Jezusie, aby On mógł spocząć w tobie! Pozostań 
zdała od świata, w ścisłej, niezmiennej łączności ze swym Zbawicielem 
w duchu łagodności i cichości- Nic nie wyprowadzi cię z równowagi, 
gdyś jest skupiona w Bogu,

i

PAMIĄTKA Z  PRZESZŁOŚCI.

Z  okazji uroczystości, odbytej! w Zborze Żychlińskim w dniach 8 i 9-tym wrześ­
nia r. b., o które] niże) w obecnym numerze Żagwi Chrystusowej" wspominamy i, ku 
wdzięcznemu uczczeniu pamięci dawnych Zboru tego patronów, podajemy tu kopję 
listu ś. p. pani I. Z Potworowskich Bronikowskiej. Kop;a tą znajduje się w naszem 
archiwum Synodalnem w Warszawie. Zachowujemy pisownię rękopisu, lecz dodajemy 
znaki przestankowe, by ułatwić zrpzumienie treści, oraz oznaczamy kropkami miejsca 
nieczytelne.

Kopja.

Naimilejszy Adasiu! Zalecam Ci tę modlitwę w Kaznodzieju Do­
mowym za miejsce i Zbór Boży i. t, d. pag. 141 i tę modlitwę za nią 
idącą. A zalecam tę wyborną całą Xięgę, w którei całe Chrześciańskie 
Nauki i Nabożeństwo znaidziesz. Naibardziej ją zalecam Twoiei Kocha­
nej Żonie a moiei kochanei Córce, która śię kocha w takowych Xięgach, 
co w znaiomości i miłości Boga oświecają. Ona niech ią zaleci Synom.

I. B.
Szczęśliwe moie Dziecko, Adamie Felixie, nie darmo ś. p. Oiciec 

obrał Ci to Imię.Bo Cię pośiedzićielem i Dzidzicem czyniemy najdroż­
szego klenotu Domu Bożego. W  tei modlitwie pag. 142 za Patrona­
mi.........  zalecam wyrazy, które gorliwie dla Ciebie wypraszam, żeby od
W as i od Potomków Waszych nie odpadała, Boga mego przy...........
moim zgonie, proszę na klęczkach w Żychlinie d 20 Julij; zawierając iuż 
w Duchu Oczy, wszystkim kochanym Dzieciom zalecam uczęszczanie na 
Służbę Bożą i święcenie Dnia Niedzielnego; a wy także zalecaicie to 
Dziatkom swoim. Błogosław Was Boże. 1799 I. z Potworowskich Bro­
nikowska,

Przytulaj też do Siebie Rodzeństwo, które Twego przytulenia potrze­
buje.

I B . . .



DAJCIE CZEŚĆ PANU!

(Ze Zboru w Żychlinie (pod Koninem).

W  dniach 8 i 9 października ar. b. Zbór Żychliński doświadczył, jak 
dobrotliwym, pełnym miłosierdzia i wiernym jest Bóg, Pan nasz wszech­
mogący. Grożąca niemal zupełną ruiną starodawna Jego świątynia, dzięki 
ludziom dobrej woli i wydatnej pomocy materjalnej ze strony Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, przedstawiła się 
oczom zebranych na doroczną uroczystość żniw w nowej i tak strojnej 
szacie, że niejeden z przybyłych na tę uroczystość oczom swym uwie­
rzyć nie mógł, iż coś podobnego stać się mogło w czasie stosunkowo tak 
krótkim. Zaiste, z głębi serca wobec tego zadość uczynić możemy wez­
waniu, wypisanemu nad wejściem do gruntownie odnowionej świątyni: 

Dajcie Część Panu!
i z wiarą wstępując do niej, powtórzyć zapewnienie Zbawiciela: ,,Niebo
i ziemia przeminie, ale Słowa moje nie przeminą".

W  dniach tych kościołek Żychliński w murach swych witał nietylko 
licznie zgromadzonych współwyznawców z najodleglejszych stron prafji 
przybyłych, lecz i miłych gości w osobach wszystkich duchownych Jedno- 
ty naszej z b Kongresówki, członków Wysokiego Konsystorza i przed­
stawicieli Zboru stołecznego oraz Zborów prowincjonalnych. Nabożeń­
stwa z okazji tej dziękczynnej uroczystości i połączonego z nią święta żniw 
odprawione, stanowiły prawdziwą ucztę duchową, która w pamięci i w 
sercach wszystkich jej uczestników nadługo zachowaną zostanie i z 
wdzięcznością serdeczną wspominaną będzie. Chwile podobne napawają 
otuchą serca zwątpiałe, rodzą nadzieję pomyślniejszej przyszłości. To 
też ewangelicko - reformowany Zbór .Żychliński, który podczas długo­
letniego swego istnienia doświadczał nader zmiennych losów, za te chwi­
le radości i za pomoc mu okazaną; chwali Pana Zastępów, a wszystkim, 
co się do niej przyczynić zechcieli, wypowiada szczere i z serca płynące: 
„Bóg żapłać". T.

POKW ITOW ANIA .

Ofiary serca na wydawnictwo-„Żagwi Chrystusowej".
W  dalszym ciągu złożyli: pp. Marja Bretsch z Warszawy 4 zł., siostra Emma 

Bartel z W . 1 zł.; Matylda Semadeni z W . 3 zł.; Henryk Sachs z W . 25 zł.; E. Muller 
z Konina 5 zł.; Fogelsang z Konina 2 zł.; Czajsner z Konina 4 zł.; Helena Karasińska z 
W . 2 zł.; Zbór w Zelowie 10 zł.. Marja Tosiówna z W . 21 zł.; Iza Strzelbicka z W . 4 
zł.; Karol Jancyk ze Żłobnicy 5 zł., Karolina Gerliczowa ze Zgierza 10 zł.; Zofja R., z W . 
10 zł.; siostra Natalja Redlerówna z W . 6 zł.; Katarzyna Tosiówna z W . 50 zł.; Ale­
ksandra Reczyńska z W ilna 5 zł.; ks. Kazimierz Szefer z W . 5 zł.; Karol Sander z W . 
5 zł.; Inma Szmokówna z W . 2 zł.; Halina Dontenowa z W . 1 zł. 60 gr.; Władysław 
Szefer ze Staszowa 1 zł.; Karolina Ladkowsika z W . 50 gr.; Anna Niemeczkowa z W . 
50 gr.. Lidja Rencówna w Więcborka 1 żł. 50 gr.; Dobromił Paschalis z W . 3 zł.; 
Paweł Jelinek z Równego 10 zł.; Antoni Szikrabal z Równego 5 zł.; Emiljan Poleszczuk 
z Równego 3 zł.; Irma Majorowa z W . 2 zł.; Kacper Tosio z W . 5 zł.; Marja Froehli- 
chowa z W . 1 zł. Razem 213 zł. 10 gr.

Serdeczne Bóg zapłać! - ‘
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